
Ponoć szczęście nigdy nie trwa
długo, ale żeby aż tak?! Od 1
stycznia apteka na pl. Wilsona
musiała zrezygnować z całodobo-
wego cyklu, bowiem nowe usta-
wodawstwo nie zezwala na pracę
nocną osobom zatrudnionym na
etatach „dziennych” w ap-
tekach. Jest więc otwarta
już tylko do godz. 22.00.

Apteka ma przystępne
ceny, co jest bardzo istotne,
trzy dostawy farmaceuty-
ków dziennie i budzącą za-
ufanie obsługę. Jestem
klientką tej apteki i mo-
głam się o tym przekonać
na własnej skórze.

Od wiek wieków, nocny
dyżur pełniła apteka przy
ul. Żeromskiego, zawsze, o każdej
nocnej porze pełna klientów.
Obecnie jest zamknięta z powodu
remontu i nikt nie wie, jak długo

on może potrwać. W dodatku na
drzwiach apteki wisi informacja,
że najbliższa nocna apteka znaj-
duje się przy al. Solidarności lub
w Legionowie!

Oczywiście Legionowo obsłu-
żyć ma tę najbardziej północną

Warszawę i okolice. Problem mo-
że być jednak z komunikacją noc-
ną do Legionowa z wielu podwar-
szawskich miejscowości. A na pl.

Wilsona każdemu po drodze,
i w dzień, i w nocy.

Kierownictwo apteki przy pl.
Wilsona twierdzi, że jest otwarte
na propozycje żoliborzan i że jeżeli
jest taka społeczna potrzeba, może
rozważyć powrót do całodobowego

cyklu pracy. Co prawda, ruch
w aptece zamierał po
godz. 23.00. Nocą na ogół
przybywali sporadyczni klien-
ci, głównie w poszukiwaniu
farmaceutyków mogących słu-
żyć za zastępczą używkę.

Zwracamy się więc do
Państwa z pytaniem, czy jest
potrzebna na Żoliborzu cało-
dobowa apteka? Czy może
wystarczyłaby apteka czynna
do północy? A może macie

Państwo inne propozycje?
Zapraszamy do społecznych

konsultacji.
Joanna Kania−Karmalska

Apteka całodobowa – potrzebna, czy nie

Bardzo niedługo byliśmy prawdziwymi szczęśliwca-
mi, bo mieliśmy własną, całodobową aptekę na Żoli-
borzu i to na pl. Wilsona, tam gdzie wszystkim żoli-
borzanom jest po drodze.

I tak – od sukcesu do sukcesu –
upływa kadencja obecnego zarzą-
du dzielnicy.

Tematy ważne (np. siatka pla-
cówek oświatowych) nie zasługują
na to, by stać się tematem refe-
rendum lokalnego czy poważnych

konsultacji. Natomiast tematy
nieważne, można bezpiecznie
poddać konsultacjom. Konsultuje
się takie zagadnienia, na których
władzy nie zależy. Zadaje się tyl-
ko takie pytania, na które Twoje
odpowiedzi są władzy obojętne.

Widząc to, coraz mniej z nas
uczestniczy w takich formach pro-
mocji zarządu dzielnicy, tęskniąc
za prawdziwą demokracją bezpo-
średnią.

Solić zawsze, czy nigdy?
Sto jeden osób próbowało od-

powiedzieć na tak postawione py-
tanie. Skonstruowano sztuczną al-
ternatywę: solić, czy nie solić.
Zdroworozsądkowa odpowiedź

solić, gdy jest potrzeba, a nie za-
wsze – została potraktowana
przez kompetentny wydział jako
niemożliwa do realizacji. Albo za-
wsze albo wcale. Więcej o tym pi-
sałem w marcowo-kwietniowym
numerze 5/2012 „Informatora”.

Skoro jednak pytanie skonstru-
owano „albo–albo”, to zważywszy,
że cena odśnieżania kilometra
bez solenia, to trzy dychy, a cena
płużenia z soleniem to 190 zło-
tych, wynik wydawał się być rów-
nie oczywisty jak wynik w referen-
dum emerytalnym.

W noc poprzedzającą inaugura-
cję konsultacji solono żoliborskie

ulice bez potrzeby. Czy po to, że-
by utwierdzić w oporze przed so-
leniem?

Wyniki ankiety są jednoznacz-
ne. Soli w żadnym wypadku na
ulicy Czarnieckiego nie życzą so-
bie, drzewom i czworonogom 73
osoby, w tym piszący ten tekst. 28
osób jest alternatywnego zdania.

Jednak najfajniejszy jest oficjal-
ny urzędowy komentarz do wyni-
ków:

„Co dalej? Wynik ankiety za-
myka temat konsultacji. A jak

Sukces goni sukces
Ledwo władze dzielnicy z sukcesem zakończyły konsultacje na

temat „Czy sypać sól na ulicy Czarnieckiego”, a już z sukcesem
zniechęciły mieszkańców ulicy Dymińskiej do inwestycji, której
i tak w najbliższych latach nie zamierzają zrealizować.

dokończenie na str. 2
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Firma Bogmar, będąca konser-
watorem tych wind, poinformowa-
ła nas, że już przy odbiorze wia-
duktu nie przyjęła do konserwacji
tej właśnie windy i nie odpowiada
za jej bezużyteczność. Resztę in-
formacji uzyskaliśmy od rzecznika
prasowego Zarządu Dróg Miej-
skich, a brzmią one tak:

„Winda (...) ma wadę konstruk-
cyjną, jest nieszczelna. Platforma
windy przesuwa się względem ścia-
ny. (o co chodzi? – przyp.red.)
Oczywiście stwarza to realne nie-
bezpieczeństwo dla jej użytkowni-
ków. W związku z tym wyłączyli-
śmy windę z eksploatacji. Informa-
cja została przekazana do inwesto-
ra – Zarządu Miejskich Inwestycji
Drogowych, który zobowiąże wy-
konawcę do usunięcia usterki w ra-
mach gwarancji. ZMID, jako inwe-
stor, jest już o sprawie przez nas
poinformowany.”

Ale już przy odbiorze wiaduk-
tu, w październiku ubiegłego ro-
ku, było wiadomo, że winda nie
spełnia wymogów bezpieczeń-
stwa. Od tego momentu minęło
pół roku. To chyba wystarczający
czas, by wymienić sto wadliwych
wind, nie tylko jedną.

Niestety, wyłączanie z eksploata-
cji i przekazanie informacji do in-
westora zajęło ZDMowi pół roku.
Zobaczymy, ile przyjdzie nam cze-
kać na zobowiązanie przez ZMID
wykonawcy do usunięcia usterki
i na faktyczne usunięcie tejże.

Na pewno niewiele osób wie co
to jest ZMID, więc wyjaśniam, że
jest to instytucja powstała w 2008
roku po podziale ZDM, który po-
zostawiwszy sobie kompetencje
głównego zarządcy dróg, kompe-
tencje remontowe i inwestycyjne
przekazał wygenerowanemu z sie-
bie ZMID-owi.

Na stronie internetowej ZMID
przeczytamy: „Dzięki takiemu po-
działowi kompetencji została
uproszczona i ujednolicona struk-
tura organizacyjna obu instytucji,
usprawniony proces decyzyjny,
umożliwiony lepszy nadzór nad
realizacją zadań”. O tych wszyst-
kich zaletach podziału ZDM mo-
żemy się przekonać na przykła-
dzie naszej windy. Ale wyobraźmy

sobie, jak długo może potrwać
proces decyzyjny w przypadkach
gatunkowo obszerniejszych.
Strach pomyśleć!

Był to pomysł sygnowany przez
radę Warszawy. Teraz wiemy, że
niewątpliwie to jeden z lepszych
jej pomysłów, służący temu, by
czas wolniej płynął…

Być może teraz, gdy już wiemy
co w trawie, a właściwie w windzie

piszczy, będzie nam łatwiej poko-
nywać schody wiaduktu radośnie
wymachując kulami, niemowlęta-
mi i zakupami. Trzeba tylko pa-

miętać, by robić to w tempie roz-
członkowanego ZDM, to znaczy
powoli…

Grabarz

Co w windzie piszczy?

Platforma windy przesuwa się względem ściany!
Nie zapeszając, na pl. Wilsona spokój, do wczoraj jeszcze

windy na stacji metra działały. Natomiast winda na Wiadukcie
Gdańskim nie działa nadal, a dojście z Dworca Gdańskiego do
przystanku autobusowego na wiadukcie w stronę centrum jest
sportem wyczynowym dla mniej sprawnych, starszych, matek
z wózkami dziecięcymi etc., bo schody tam są bardzo wysokie
i długie. Ostatecznie prowadzą na wiadukt.

szczegółowo przebiegać będzie
odśnieżanie ul. Czarnieckiego?
Wydział Ochrony Środowiska dla
Dzielnicy Żoliborz przedstawi
konkretną propozycję uwzględ-
niającą opinię uczestników ankie-
ty prawdopodobnie wczesną jesie-
nią. Wypowiadający się dotych-
czas w tej sprawie specjaliści
(i nie specjaliści) wyrażali pogląd,
że prawdziwie skuteczna jest me-
toda mieszana. I bądź tu mądry!”.

Pojawia się tu nowy wątek, wą-
tek naszych kompetencji „specja-
liści (i nie specjaliści)” oraz za-
znaczenie, że powiedzieliście co
wiedzieliście, a władza i tak posta-
nowi najlepiej – bo jest najmą-
drzejsza (sami specjaliści)!

Czy chcecie drogi
pod swoimi oknami?
Nie – to dobrze się składa, bo
nie zamierzamy jej budować.

W gimnazjum przy al. Wojska
Polskiego 1A odbyły się inne,
równie bezcelowe konsultacje.
Konsultowano przebieg łącznika
ulicy Rydygiera i Krajewskiego.
Problem polega na tym, że kon-
sultowano coś, czego obecny za-
rząd za swojej kadencji i tak nie
zamierza zbudować.

Witold Sielewicz, wiceburmistrz
dzielnicy, na moje pytanie o ter-
min realizacji inwestycji, odpo-
wiedział, że inwestycja jest możli-
wa dopiero w kolejnej kadencji.
Zadaję sobie pytania: po co? czy
oni nic nie mają do roboty? czy

warto robić konsultacje na tak
wczesnym etapie? konsultować
dla konsultowania?

Powinna być określona jakaś
perspektywa realizacji. Teksty
o kolejnej kadencji wiceburmi-
strza mają takie samo prawdopo-
dobieństwo ziszczenia, jak tunel
pod placem Grunwaldzkim,
o którym wiceburmistrz Sielewicz
opowiada już drugą kadencję.
Projekty skonsultowane powinny
zostać wykonane, a nie wyrzucone
do kosza przez nowego burmi-
strza z nowymi pomysłami.

Zaproszonych mieszkańców
trzech wieżowców znajdujących
się w pobliżu projektowanej dro-
gi, wiceburmistrz skutecznie prze-
straszył, argumentując, że ulica
będzie potrzebna mieszkańcom

nowego osiedla mieszkaniowego
Żoliborz Południowy oraz odwie-
dzającym przyszłe Muzeum Ka-
tyńskie.

Rozpaczliwie próbowałem bro-
nić drogi, która moim zdaniem
jest potrzebna również mieszkań-
com bloków przy Dymińskiej. Po-
trzebna choćby po to, by zniwelo-
wać deficyt miejsc parkingowych.
Rzuciłem nawet pomysł, by droga
miała charakter jednokierunko-
wy. Jednak, prawdę mówiąc, wi-
ceburmistrzowi udało się zniechę-
cić do realizacji tej potrzebnej in-
westycji nawet mnie.

Tak, przedłużenie ulicy Rydy-
giera jest potrzebne. Tę potrzebę
zgodnie dostrzegli urbaniści, pro-
jektanci dwóch planów zagospo-
darowania przestrzennego (Oto-
czenia Dw. Gdańskiego i Żolibo-
rza Historycznego). Wicebur-
mistrz nie zadał sobie trudu prze-
konania mieszkańców Dymiń-
skiej, wypracowania kompromisu,
ba, zniechęcił do niej również
tych, którzy przed spotkaniem do-
strzegali korzyści tej inwestycji.

Gratulacje. Od sukcesu do suk-
cesu, tak Wam upływają dni, za
które Wam płacimy.

Grzegorz Hlebowicz

dokończenie ze str. 1
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Ekspozycja, przygotowana
przez Biuro Edukacji Publicznej
IPN oraz Niemiecki Instytut Hi-
storyczny w Warszawie, ukazuje
zbrodnie armii niemieckiej popeł-
nione na ziemiach polskich
w okresie pierwszych dwóch mie-
sięcy drugiej wojny światowej.

„Na wystawie pokazano przykła-
dy zbrodni, za które bezspornie od-
powiedzialni są żołnierze niemiec-
cy. Popełnili je od 1 września do 25
października 1939 r., a więc w cza-
sie funkcjonowania tzw. admini-
stracji wojskowej, kiedy to Wehr-
macht sprawował władzę zwierzch-
nią nad okupowanymi terenami
i ponosił pełną odpowiedzialność
prawną za działania wszystkich for-
macji i instytucji Trzeciej Rzeszy na
zajętym przez Niemców teryto-
rium II Rzeczypospolitej.

Ekspozycję podzielono na kilka
bloków tematycznych. Zaprezento-
wane zostały niemieckie przygoto-
wania do wojny, omówiono ich
aspekt militarny, ideowy i politycz-
ny. Następnie ukazano postępy nie-

mieckiej i sowieckiej machiny wo-
jennej we wrześniu 1939 r. Na ko-
lejnych panelach przedstawiono
udokumentowane przykłady aktów
zbrodni dokonanych podczas bom-
bardowań lotniczych oraz na oso-
bach internowanych, cywilnych

obrońcach i zakładnikach, pokaza-
no także przejawy antysemityzmu
i przestępstwa na jeńcach wojen-
nych.”

Informacja pochodzi ze strony
IPN.

Wystawę można oglądać do 30
kwietnia 2012 r. w bibliotece przy
ul. Słowackiego 19A, od ponie-
działku do piątku w godz. 9.00–
20.00 oraz w sobotę w godz. 9.00–
16.00.

Zapraszamy!
Biblioteka Publiczna

Z największą brutalnością…
Biblioteka Publiczna w Dzielnicy Żoliborz m.st. Warszawy za-

prasza na wystawę pt. „»Z największą brutalnością…«. Zbrod-
nie Wehrmachtu w Polsce, wrzesień – październik 1939 r.”.

Dyrekcja i Grono Pedagogiczne
Zespołu Szkół nr 31 im. Jana Ki-
lińskiego w Warszawie przy ul.
Felińskiego 13, serdecznie zapra-
sza na dzień otwarty w dniu 21
kwietnia (sobota) 2012 r.
w godz. 11.00–15.00.

W programie:
– O godz. 11.00 – spotkanie

z Dyrekcją Szkoły i Gronem Pe-
dagogicznym (sala gimnastyczna,
parter),

– Występy młodzieży (sala gim-
nastyczna, parter),

– W godz. 11.00–15.00 – warsz-
taty ceramiczne, plastyczne oraz

zajęcia z decoupage’u i filcowania
Zapraszamy na Felińskiego 13

Uwaga!
W trakcie dnia otwartego czyn-

na będzie szkolna kawiarenka.
Zapraszamy na słodkie małe co-
nieco!

21 kwietnia – Dzień Otwarty w ZS nr 31
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Szacuje się, że około 10 procent
populacji niedosłyszy. Oznacza to,
że słuch około 200 tys. Warszawia-
ków nie jest prawidłowy, choć
z pewnością nie każdy zdaje sobie
z tego sprawę.Trudno jest zdefi-
niować takie pojęcie jak „normal-
ne słyszenie”. Istnieje znaczna ró-
żnica między zdolnością słyszenia
u noworodka i nastolatka. Tak sa-
mo jak występują różnice u ludzi
dwudziesto-, czterdziesto i sześć-
dziesięcioletnich. Jak wiele innych
rzeczy słuch zmienia się na prze-
strzeni życia, ale zmiany zazwyczaj
występują tak wolno, że na począt-
ku wcale ich nie zauważamy. Do-

piero, gdy słuch zaczyna wpływać
na nasz sposób porozumiewania
się z innymi osobami, zaczynamy
się zastanawiać, co się dzieje.

Skutecznym rozwiązaniem
otwierającym drzwi do świata
dźwięków, które wydawały się bez-
powrotnie utracone, może okazać
się aparat słuchowy. Współczesne
aparaty to bardzo zaawansowane
i zminiaturyzowane urządzenia,
potrafiące dostosować się do ubyt-
ku pacjenta. Wybór konkretnego
modelu aparatu w znacznej mie-
rze zależy od rodzaju ubytku słu-
chu, ale także od osobistych prefe-
rencji pacjenta i jego trybu życia.

W każdym przypadku specjalista
audioprotetyk zaproponuje naj-
lepsze rozwiązanie i pomoże do-
konać najlepszego wyboru.

„W ostatnich latach obserwu-
jemy zwiększone zainteresowanie
pacjentów naszymi usługami. No-
szenie nowoczesnego, miniaturo-
wego aparatu słuchowego nie jest
już krępujące jak 10 czy 20 lat te-
mu, a jako najczęstsze przyczyny
dyskomfortu pacjenci wskazują
trudności w komunikowaniu się
z rodziną i znajomymi. Nowocze-
sne technologie nie ominęły apa-
ratów słuchowych, które wyposa-
żone są w bardzo szybkie proceso-
ry potrafiące czynić z dźwiękiem
prawdziwe cuda.” – mówi Izabela
Marczyk, dyplomowany audiopro-
tetyk z firmy Fonikon, która spe-
cjalizuje się w niesieniu pomocy
osobom niedosłyszącym.

Aparat słuchowy może przy-
nieść wielką, pozytywną i natych-
miastową różnicę. Bardzo ważnym
czynnikiem jest indywidualne za-
angażowanie pacjenta w proces
noszenia aparatu. Im więcej infor-
macji może on dostarczyć o swo-
ich odczuciach i potrzebach, tym
lepsze będą rezultaty.

Zadbaj o swój słuch OOttiiccoonn  IInnttiiggaa  --  NNoowwoocczzeessnnyy  aappaarraatt  ssłłuucchhoowwyy
mmiinniiaattuurroowwyycchh  rroozzmmiiaarróóww  jjeesstt  pprraawwiiee  nniieewwiiddoocczznnyy  nnaa  uucchhuu..
ZZaaaawwaannssoowwaannaa  tteecchhnnoollooggiiaa  ppoozzwwaallaa  nnaa  łłąącczzeenniiee  ssiięę  zz
tteelleeffoonnaammii  kkoommóórrkkoowwyymmii,,  tteelleewwiizzoorraammii  ii  iinnnnyymmii
uurrzząąddzzeenniiaammii  aauuddiioo..  PPoopprraawwiiaa  jjaakkoośśćć  ssłłyysszzeenniiaa  ii  rroozzuummiieenniiaa
mmoowwyy  nnaawweett  ww  ttrruuddnnyycchh  wwaarruunnkkaacchh  aakkuussttyycczznnyycchh..

ul. Cegłowska 80, 
tel. 22 392 91 99 
(Szpital Bielański)

ul. Żeromskiego 33, 
tel. 22 499 66 30

(przychodnia
specjalistyczna)

Sła bo sły szysz? Masz trud no ści z ro zu mie niem mo wy?
A mo że ktoś z bli skich ma kło po ty ze słu chem? Prze czy taj,
w ja ki spo sób za się gnąć po mo cy!

Firma Fonikon zaprasza wszystkie zainteresowane osoby
na bezpłatne badanie słuchu oraz konsultację
audioprotetyczną. Osobom niepełnosprawnym proponujemy
wizyty domowe. Z uwagi na duże zainteresowanie naszymi
usługami prosimy o telefoniczne umawianie wizyt.

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 3



Dziś po wo li śmia ło mo że my po -
wie dzieć, że za mie rze nia bur mi -
strza są re ali zo wa ne.

Za pra szam więc na wę drów kę
szla kiem przy szłych przy byt ków
kul tu ry.

Fun da cja ar ty stycz na im. Ka li ny
Ję dru sik „Ka li no we ser ce” przy -
stę pu je do re mon tu lo ka lu na uli -
cy Ko chow skie go (daw ny sklep
mię sny) z za mia rem stwo rze nia
miej sca o wie lo wy mia ro wej funk -

cji ar ty stycz no -kul tu ral nej. Cen -
tral nym punk tem ma stać się for -
te pian, co już zna mio nu je, że bę -
dzie my mieć przy jem ność po słu -
chać do brej mu zy ki na ży wo. Au -
to rzy te go pro jek tu, ści śle zwią za -
ni ze świa tem kul tu ry i sztu ki,
chcą nam za pro po no wać za rów no
spo tka nia z mu zy ką, jak i wie czo -
ry z cie ka wy mi ludź mi ki na, te -
atru, mu zy ki… Ma my spo ty kać
się w lo ka lu, gdzie kli mat two rzyć

bę dą książ ki, bi be lo ty, sztu ka.
Mo że my li czyć rów nież na ma łą
ofer tę ga stro no micz ną.

Na stęp nym lo ka lem, o któ rym
jesz cze nic kon kret ne go nie wie -
my, oprócz te go, że na pew no
zwią za ny bę dzie ze sztu ką, jest lo -
kal po daw nym Or bi sie na pla cu
Wil so na. Już wkrót ce do wie my
się, ja ki pod miot bę dzie two rzyć
dla nas ko lej ne przy ja zne miej sce.

Wę dru jąc da lej uli cą Mic kie wi -
cza na po tka my lo kal o nu me -
rze 21, gdzie we dług mo ich in for -
ma cji po wsta nie miej sce o cha -
rak te rze wy sta wien ni czym, po łą -
czo nym z pla sty ką. Nie znam
szcze gó łów, bo pro jekt jest na
eta pie wstęp nym.

Do cho dzi my do uli cy Ge ne ra ła
Za jącz ka 8 (obok daw nej re stau -
ra cji Ba la ton), gdzie trwa re mont
du że go lo ka lu z du żym po ten cja -
łem. Fir ma In Warsaw, któ ra wy -
gra ła prze targ, pro po nu je nam
„no wą prze strzeń dla twór ców

i mi ło śni ków kul tu ry” zwią za ną
z fil mem, fo to gra fią, książ ką, ko -
mik sem, mu zy ką, ma lar stwem.
Idea jest otwar ta „my roz wi ja my
prze strzeń, a Wy ją współ two rzy -
cie, uzu peł nia cie”. Wy da je się, że
miej sce jest zwią za ne bar dziej
z kul tu rą of fo wą, niż tra dy cyj ną,
co zna ko mi cie uzu peł nia ofer tę
po zo sta łych lo ka li kul tu ral nych.

Chcia ła bym móc za koń czyć
na szą wę drów kę For tem So kol -
nic kie go i przed ło żyć
czytelnikom kon cep cję za go spo -
da ro wa nia te go dłu go wy cze ki -
wa ne go przez miesz kań ców sub -

sty tu tu do mu kul tu ry. Nie ste ty,
nic na dziś nie wia do mo. W dal -
szym cią gu trwa ją per trak ta cje
po ten cjal ne go na jem cy z mia -
stem, po nie waż Fort nie speł nia
ocze ki wa nych wy mo gów.

Wspo mnę jesz cze o kon cep cji
wy bu do wa nia oszklo ne go pa wi lo -
nu o cha rak te rze wy sta wien ni czo -
-ka wiar nia nym, przy le ga ją ce go do
fron tu par ku Że rom skie go. My -
ślę, że jeszcze przez jakiś czas po -
zo sta nie on w sfe rze am bit nych
pla nów, i mo że do brze, bo na ra -
zie ma my się z cze go cie szyć.

Ewa Za bo row ska

Ko lej na od sło na Żo li bo rza kul tu ral ne go
Nie dłu go po ob ję ciu fo te la „na czel ni ka” dziel ni cy bur mistrz

Krzysztof Bu gla wy ra ził swo je pra gnie nie i jed no cze śnie plan, aby
uczy nić Żo li borz dziel ni cą kul tu ry. Do tych czas sko ja rze nia, ja kie bu -
dzi ła na sza dziel ni ca, zwią za ne by ły z tra dy cją hi sto rycz ną, za miesz -
ki wa niem in te li gen cji, roz le gły mi te re na mi zie lo ny mi, za ple czem
spor to wym.

Z dru giej stro ny sa mo cho dy ja -
dą ce z wia duk tu od stro ny Śród -
mie ścia omi ja ły by bez ko li zyj nie
tu ne lem skrzy żo wa nie i wy jeż dża -
ły na uli cę Bro niew skie go.

Uli ca Ma ty sia ków ny zo sta ła by
prze dłu żo na. Bie gła by nad tu ne -
lem, tuż ko ło pocz ty, do skrzy żo -
wa nia z Po pie łusz ki. Za skrzy żo -
wa niem znaj do wa ła by się ale ja
Woj ska Pol skie go. Li nia tram wa -
jo wa z uli cy Bro niew skie go znaj -
do wa ła by się wzdłuż prze dłu że nia

Ma ty sia ków ny nad tu ne lem, po -
tem skrę ca ła by w kie run ku Śród -
mie ścia.

Ale ja Woj ska Pol skie go zo sta ła -
by prze bu do wa na, tak że jej ostat -
ni od ci nek, u zbie gu z Po pie łusz -
ki, znaj do wał by się bli żej jej cen -
tral nej osi. Zo sta ła by wy pro sto -
wa na w tym miej scu. Zgod nie
z przed wo jen ny mi pro jek ta mi
mia ły tu od by wać się de fi la dy woj -
sko we koń czą ce się na pla cu
Grun waldz kim. Na cen tral nej osi

alei Woj ska Pol skie go obec nie
znaj du je się Ital mot. Bu dy nek ten
mo że zo stać ro ze bra ny.

W ten spo sób uwol nio na zo sta -
ła by du ża prze strzeń na pla cu
Grun waldz kim. Miej sce to mo -
głoby po słu żyć no wym miesz kań -
com Żo li bo rza Prze my sło we go
(Po łu dnio we go). W przy szło ści
w pla nach prze wi du je się też po -
sze rze nie uli cy Bro niew skie go.

Bu do wa te go tu ne lu ma po słu -
żyć głów nie wzra sta ją ce mu ru cho -
wi ulicz ne mu w związ ku z roz bu -
do wą Żo li bo rza Prze my sło we go.
We dług nie któ rych bar dzo ostroż -
nych sza cun ków mo że tam przy być
jesz cze 20 ty się cy miesz kań ców. 

Na pre zen ta cję przy by li licz nie
przed sta wi cie le de we lo pe rów. Je -
den z nich zapytał kie dy pro jekt
mo że być re ali zo wa ny. Od po -
wiedź brzmia ła: nie wia do mo, po -
nie waż pro jekt nie zo stał jesz cze
wpro wa dzo ny do miej sco we go
pla nu za go spo da ro wa nia prze -
strzen ne go. Po przed sta wie niu
pro jek tu od była sie dys ku sja. Opi -
nie by ły róż ne – od po pie ra ją cych
pro jekt, z drob ny mi po praw ka mi,
do skraj nie kry tycz nych.

Ro bert Na piór kow ski

Tunel na skrzyżowaniu Popiełuszki
i Broniewskiego – projekt

Ostat nio na te re nie urzę du dziel ni cy Żo li borz za pre zen to wa no
cie ka wy pro jekt, któ ry ma zwięk szyć moż li wość prze jaz du sa mo -
cho dów na skrzy żo wa niu ulic Bro niew skie go i Po pie łusz ki. We dług
jesz cze dość ogól nych za ło żeń pro jek tu ma to być tu nel. Tu ne lem
tym sa mo cho dy ja dą ce z Bro niew skie go skrę cał by na wia dukt.

Po wszech nie są dzi się, że przez
uro dze nie dziec ka nie mal au to -
ma tycz nie mat ki na bie ra ją kom -
pe ten cji ro dzi ciel skich, że okres
wcze sne go ma cie rzyń stwa to nie -
koń czą ce się pa smo szczę ścia.
Mło dym ma mom nie wy pa da na -
rze kać, skar żyć się, zło ścić.

No wa ro la mat ki to oprócz wie lu
ra do ści tak że trud no ści, stres, zma -
ga nia się z wie lo ma pro ble ma mi,
zmę cze nie. Mło de ma my czę sto
zo sta ją sa me z wie lo ma trud no ścia -
mi. Nie za wsze ma ją opar cie.

Dla te go chce my za ofe ro wać
mło dym ma mom warsz ta ty  – spo -

tka nia z in ny mi mło dy mi mama -
mi, pro wa dzo ne przez psy cho lo -
gów. To tak że oka zja, by prze ła -
mać co dzien ną ru ty nę obo wiąz -
ków i opie ki nad dziec kiem.

Na warsz ta tach ma my otrzy ma ją
wspar cie, bę dą mia ły moż li wość
po dzie le nia się co dzien ny mi pro -
ble ma mi. Chcie li by śmy, aby po za -
ję ciach mło de ma my mia ły więk sze
za ufa nie do swo ich kom pe ten cji
ma cie rzyń skich, by ły bar dziej pew -
ne sie bie, na by ły wie dzę do ty czą cą
roz wo ju dziec ka, na uczy ły się jak
le piej do ga dy wać się z dziec kiem.

Za ję cia „Mło da Ma ma” kie ro -

wa ne są do ko biet – mło dych mam,
prze by wa ją cych na urlo pach ma cie -
rzyń skich i wy cho waw czych. Mo gą
one przy cho dzić z nie mow lę ta mi
do 1 ro ku ży cia. Za ję cia od by wa ją
się w sa li wy po sa żo nej w sprzę ty do
pie lę gna cji nie mow ląt.

Pla nu je my sześć spo tkań po dwie
go dzi ny, spo tka nia w czwart ki,
w godz. 13.00–15.15, w bu dy nku
Ogni ska Pra cy Po zasz kol nej przy
ul. Po pie łusz ki 13.

Za pi sy i wię cej in for ma cji:
www.po mo cro dzi com.pl, tel. 609-
858-868 – Mo ni ka Cie chom ska.

Za ję cia są bez płat ne.
Ma my z dziel ni cy Żo li borz ma -

ją pierw szeń stwo w przy ję ciu na
warsz ta ty.

Warsz ta ty Mło da Ma ma
Spo tka nia dla mam z ma lu cha mi do 1 ro ku ży cia.
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Le cze nie i re ha bi li ta cja na sze go
pod opiecz ne go są bar dzo kosz -

tow ne i dłu go trwa łe. To od nich
za le ży ja kość je go ży cia. Obec nie
naj bar dziej po trzeb na jest sys te -

ma tycz na re ha bi li ta cja, po łą czo na
z in ny mi za bie ga mi. Trze ba ją wy -
ko ny wać sta le – kil ka ra zy w ty go -
dniu. Ro dzi ce chłop ca wal czą
o to, by zmniej szyć je go za leż ność
od in nych. Ogrom ną szan są dla
Pio tru sia był by rów nież cykl tur -
nu sów re ha bi li ta cyj nych (kom -
pleks za bie gów) do sto so wa ny do
sta nu zdro wia oraz od po wied ni
sprzęt.

Choć uspraw nia niu pew nie nie
bę dzie koń ca, ro dzi ce z ra do ścią
i wiel ką na dzie ją pa trzą na znacz -
ną po pra wę, któ rą już uda ło się
uzy skać – Pio truś dłu żej wy trzy -
mu je w po zy cji pio ni za cji, dłu żej

zno si ćwi cze nia ru cho we, zwięk -
szy ły się funk cje ma nu al ne rą -
czek, le piej i dłu żej trzy ma głów -
kę. Ła twiej tak że go ubie rać, nie
na pi na się tak moc no.

Po móż Pio tru sio wi!
1% Two je go po dat ku mo że

zdzia łać bar dzo wie le.
Zwra ca my się z proś bą o to, aby

wy peł nia jąc rocz ne ze zna nie po -
dat ko we prze ka za li Pań stwo 1%
swo je go po dat ku na rzecz Fun da -
cji Dzie ciom „Zdą żyć z Po mo cą”
wpi su jąc KRS: 0000037904 i cel
szcze gó ło wy 1%: 11890 Sa ły ga
Piotr.

Można również dokonywać do -
bro wol ne wpła ty na kon to:
Fundacja Dzieciom „Zdążyć
z Pomocą”, ul. Łomiańska 5, 01-
685 Warszawa
Bank BPH S.A.
61 1060 0076 0000 3310 0018 2660
z do pi skiem: 11890 Sa ły ga Piotr –
da ro wi zna na po moc i ochro nę
zdro wia.

Grze gorz Wy soc ki

Po móż Pio tru sio wi

Apel 1% dla Pio tru sia
Pio truś uro dził się 12 czerw ca 2008 r. ja ko wcze śniak. Cier pi

na czte ro koń czy no we mó zgo we po ra że nie dzie cię ce. Do tej po ry
nie cho dzi, nie po tra fi sa mo dziel nie sie dzieć, nie mó wi. Mi mo
wszyst kich trud no ści i cier pień, Pio truś jest uśmiech nię tym
i bar dzo po god nym dziec kiem. Ma w so bie du żo ra do ści.

Ro la ro dzi ca to oprócz wie lu
ra do ści tak że stres, zma ga nie się
z wie lo ma pro ble ma mi, zmę cze -
nie, nie pew ność. Ro dzi ce czę sto
zo sta ją sa mi z wie lo ma trud no -
ścia mi. Nie za wsze ma ją opar cie. 

W cza sie spo tka nia ro dzi ce
ma ją moż li wość opo wie dze nia

o trud no ściach, po dzie le nia się
wąt pli wo ścia mi, przyj rze nia się
pro ble mom, uzy ska nia in for ma cji
o spo so bach po ra dze nia so bie.

Kon sul ta cje od by wa ją się w ter -
mi nie uprzed nio uzgod nio nym.

Dla ro dzi ców nie mow ląt
do ósmego ty go dnia ży cia moż -

li wa jest kon sul ta cja w do mu.
Ad res: ul. Ciesz kow skie go 1/3

lok. 119 (bli sko pl. Wil so na)
Za pi sy: www.po mo cro dzi -

com.pl, tel. 609 858 868 – Mo ni -
ka Cie chom ska.

Kon sul ta cje są bez płat ne. Ro -
dzi ce z dziel ni cy Żo li borz ma ją
pierw szeń stwo.

Pro jekt współ fi nan so wa ny ze
środ ków The Ve lux Fo un da tions
w ra mach pro gra mu „Bez piecz ne
dzie ciń stwo” Fun da cji Dzie ci Ni -
czy je re ali zo wa ny przez Sto wa -
rzy sze nie „Re zer wat Kul tu ry”.

Kon sul ta cje psy cho lo gicz ne
dla ro dzi ców ma łych dzie ci

Kon sul ta cje to spo tka nie z psy cho lo giem (psy cho te ra peu tą)
ma ją ce na ce lu okre śle nie cha rak te ru pro ble mu i wska za nie
spo so bów po mo cy lub moż li wo ści je go roz wią za nia.

Pi kie ta sta nę ła przed żo li bor skim
urzę dem, po raz wtó ry. Pierw sza pi -
kie ta w spra wie przej ścia dla pie -
szych zo sta ła zor ga ni zo wa na je sie -
nią ubie głe go ro ku. Oso by za cze -
pia ne przez pi kie tu ją cych chcia ły ja -
koś wy ra zić swo je po par cie, naj le -
piej w wer sji pi sem nej. Dla te go Sto -
wa rzy sze nie Żo li bo rzan we spół
z Zie lo nym Ma zow szem po no wi ły
ak cję, tym ra zem z pe ty cją go to wą
do pod pi su. Pod pi sy pod pe ty cją są
też zbie ra ne: w In ter ne cie, na przy -
szkol nym ba zar ku (Ma gia vel Man -
hat tan) oraz w oko licz nych ka wiar -
niach: Te re fe re, Ka wa ler ce i ke ba -
bow ni Am rit.

Idea cho dze nia po zie mi a nie
pod zie mią ma co raz wię cej zwo len -
ni ków. Ab surd szy kan ba rie ro wych

naj bar dziej do skwie ra klien tom ko -
mu ni ka cji pu blicz nej, któ rzy chcą
się pod urzę dem prze siąść z au to -
bu su do tram wa ju. Nie da się
przejść przez to ry tram wa jo we
na przy sta nek au to bu so wy. Choć
w li nii pro stej to tyl ko kil ka me trów,
to przej ście zo sta ło za gro dzo ne,
a pa sa że ro wie nie ma ją in nej dro gi
jak na scho dy pro wa dzą ce do sta cji
me tra. Zie lo ne Ma zow sze zmie rzy -
ło ab surd. Ob li czy ło nad kła da ną
dro gę: ile me trów i ile stop ni scho -
dów bez po wo du trze ba po ko nać.

– Za miast po ko ny wać 74 schod ki
przez sta cję me tra, wy star czy na ma -
lo wać pa sy dla pie szych na jezd ni ul.
Sło wac kie go. 74 stop nie scho dów to
ty le co na czwar te pię tro w blo ku al -
bo w ka mie ni cy. Po co ska zy wać lu -

dzi na ta ką nie wy go dę, sko ro mo -
żna by prze cho dzić w po zio mie te -
re nu – prze ko ny wał Alek san der
Bu czyń ski z Zie lo ne go Ma zow sza

Nie by łoby tej ak cji, gdy by nie
Do na ta Ra pac ka, jej upór i wra żli -
wość na pro ble my mniej spraw nych,
słab szych. Ka żdy z pod pi su ją cych
zo stał przez nią po czę sto wa ny cia -
stem wła sne go wy pie ku, na wią zu ją -
cym wy glą dem do ze bry (ja śniej sze
i ciem niej sze pa sy). Cia sto by ło
pysz ne. 

Pi kie ta cie szy ła się spo rym za in -
te re so wa niem. Star si żo li bo rza nie
chęt nie się pod pi sy wa li. Ska rży li się
na wła dzę, któ ra nie wsłu chu je się

w po stu la ty spo łecz ne, ska rży li się
na czę sto ze psu te win dy. Cho ciaż,
uczci wie mó wiąc, sły sza łem rów nież
opi nie prze ciw ne, to jed nak po mysł
wy ty cze nia przej ścia dla pie szych
ma ogrom ne, ro sną ce po par cie.
Do ak cji do łą cza ją się ko lej ne pod -
mio ty, śro do wi ska. 

Czy pod pi sy wy star czą? Nie, nie
wy star czą. Za rów no „przy ja cie le sa -
mo cho dów”, jak i „pie si” trak tu ją tę
spra wę co raz bar dziej emo cjo nal -
nie. 

Drob na spra wa, a sta ła się ja kimś
sym bo lem. 

Po ja wia ją się am bi cjo nal ne ar gu -
men ty: „Nie ustą pi my gar st ce krzy -

ka czy”. I błąd, bo tu trze ba wła śnie
ustą pić. Ot tak, choć by na pró bę.
Idą wa ka cje, ruch bę dzie mniej szy.
Mo że tak na od czep ne go spró buj -
cie na pró bę? Po ma luj cie ze brę tak
pi lo ta żo wo – na trzy mie sią ce. Prze -
ko na cie się, że to do bre roz wią za -
nie, że nie wy rzą dzi krzyw dy wa -
szym au tom. 

Zbie ra ją cym pod pi sy ser decz ne
dzię ki za wspól ne 2,5 go dzi ny. Tym,
któ rzy do strze gli po trze bę przej ścia
dla pie szych przez uli cę Sło wac kie -
go, dzię ku ję za po par cie na szych
sta rań.

Grze gorz Hle bo wicz

Daj cie przejść!
14 kwiet nia przez dwie i pół go dzi ny ze bra li śmy gru bo po nad

trzy set ki pod pi sów osób, któ re do strze gły po trze bę wy bu do wa -
nia przej ścia dla pie szych przez uli cę Sło wac kie go. Za mie siąc te
pod pi sy tra fią na naj waż niej sze biur ka urzę du mia sta i za rząd cy
dro gi. Czy pod pi sy wy star czą? Idą wa ka cje, ruch bę dzie mniej -
szy. Mo że tak na od czep ne go spró buj cie na pró bę?
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NNyy  lloonn  ww pprroo  ttee  ttyy  ccee  zznnaa  llaazzłł  zzaa  ssttoo  ssoo  wwaa  nniiee  ww llaa  ttaacchh 5500..  uubbiiee  ggłłee  ggoo  wwiiee  kkuu..
WW mmoo  iimm  ggaa  bbii  nnee  cciiee  jjeesstt  ccoo  nnaajj  mmnniieejj  oodd 88  llaatt,,  aallee  ww PPooll  ssccee  wwcciiąążż  uucchhoo  --

ddzzii  zzaa tteecchh  nnoo  lloo  ggiięę  nnoo  wwąą..
Fak tem jest, że dla pew nych pa cjen tów pro te za ny lo no wa jest świet nym

roz wią za niem. Po pierw sze ma wie czy stą gwa ran cję je śli cho dzi o zła ma nie
lub pęk nię cie – bo pod wpły wem nad mier ne go ob cią że nia pro te za wy gi -
na się. Pa cjen ci, któ rzy wy ma ga ją przy go to wa nia chi rur gicz ne go przed za -
ło że niem in ne go ro dza ju pro tez, w tym wy pad ku ta kie go przy go to wa nia nie
wy ma ga ją. Ny lon dzię ki swo jej ela stycz no ści mo że omi nąć wy pu kło ści
kost ne czy in ne szcze gó ły ana to micz ne, któ re prze szka dza ją w no sze niu
pro te zy tra dy cyj nej. Jed nak tym co naj bar dziej pa cjen ci so bie ce nią w pro -
te zach ny lo no wych, jest brak ja kich kol wiek ele men tów me ta lo wych. Pro te zy
te nie ma ją kla mer. Są cień sze, lżej sze, nie po wo du ją uczu leń.

Ar tur Pie trzyk

LE CZE NIE, PRO TE TY KA, CHI RUR GIA, 
OR TO DON CJA, WY BIE LA NIE,

RTGI NA PRA WA PRO TEZ

Rejestracja telefoniczna
tel. 22 676-59-56,

608-519-073

War sza wa,
ul. My śli bor ska 104, piętro I

po n.-czw.: 10–12 i 15–18
www.su per den ty sta.com.pl

Ela stycz ne pro te zy ny lo no we

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 5



NIERUCHOMOŚCI
·Nowe 2,3, 4-pokojowe od 56 do 71 m2,
atrakcyjne ceny, Chomiczówka tel.
509-098-522

DOM SPRZEDAM
·Dom Wieliszew, bliźniak, pow. 129 m2, dz.
400 m2, 430.000 zł, stan dewelop. Tel.
698-779-897 Pilnie! Dom w Wieliszewie, pow.
301 m2, działka 940 m2, 1.260.000 zł, Tel.
698-779-897
·Domy jednorodzinne w okolicach
Warszawy – 691-444-202, 601-224-963
·Nowy dom tylko teraz w takiej cenie
502-280-720

NNoowwyy  ddoomm,,  zz kkuucchhnniiąą  IIKKEEAA  oodd  226655  ttyyss..  ddoo  665500
ttyyss..  zzaa  ddoomm  zz ddzziiaałłkkąą..  44 llookkaalliizzaaccjjee,,  55 pprroojjeekkttóóww..

TTeell::  660088--336666--998800,,  660000--994444--111188

DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ SPRZEDAM
·Sprzedam działki budowlane i rolne na terenie
gminy Puszcza Mariańska, 57 km od Warszawy,
dojazd szosą katowicką 663-652-261

KUPIĘ MIESZKANIE
·Kupię mieszkanie: zadłużone, komunalne,
z lokatorem, z lokatorem z przydziału,
z możliwością wykupu, z dowolnym problemem
prawnym lub z dożywotnim zamieszkaniem.
796-796-596

NAUKA
·BLUE FLOWER ACADEMY zaprasza na zajęcia
z języka angielskiego. Wszystkie poziomy. Zajęcia
w 2-3 os. grupach taniej. Oferta również dla firm.
Wystawiam rachunki. Kontakt: Małgorzata
Szmajdowicz, tel: 607-327-107. Pierwsza lekcja
GRATIS!

USŁUGI TRANSPORTOWE
·A.Przeprowadzki, Sprzątanie Piwnic, Wywóz
Mebli 512-139-430
·AA Przeprowadzki 24h/7 Utylizacja
mebli AGD, RTV 607-66-33-30
·PRZEPROWADZKI TANIO, SOLIDNIE
502-450-486
·Przeprowadzki transport 22 833-65-19,
601-75-38-45

USŁUGI INNE
·Antena solidnie, gwarancja 601-867-980
22 665-04-89, 

AAnntteennaa  TTeelleewwiizzoorryy  –– nnaapprraawwaa  DDOOJJAAZZDD!!
660022--221166--994433

·Antykwariat kupi książki i inne rzeczy w domu
klienta, 666-923-218
·Czyszczenie karcherem dywanów, tapicerki
694-825-760
·Hydraulik 501-017-707
·Lodówki, pralki, telewizory – naprawa
694-825-760
·Opróżnianie piwnic, strychów, garaży i inne,
wywóz mebli, śmieci, gruzu i inne, z załadunkiem
503-711-500

·PIELEGNACJA PSÓW – SALON ŁOMIANKI
LUB DOJAZD DO KLIENTA – 501-746-312
·Pralek naprawa 22 666-55-22, 516-144-566
tanio, gwarancja
·Pranie dywanów 7 zł/m2 502-450-486
·Skup książek – dojazd, 602-254-650

SPRZĄTANIE PIWNIC 515-542-226

·Żaluzje rolety – serwis naprawa 500-478-058

KOMPUTERY
·Tani serwis 602-849-614

BUDOWLANE
·CERTYFIKATY ENERGETYCZNE, 609-217-772
·Cyklinowanie, 3x lakierowanie, układanie. Tanio
662-754-557
·Elektryk 602-678-055
·Glazura, hydraulika, malowanie, naprawy
606-334-433
·Magbit – malowanie, tapeta, gips, sztukateria,
glazura 792-520-035

·Ogrodzenia klinkierowe 606-816-533
·Parkiety, mozaiki, schody, układanie,
cyklinowanie, ceny producenta, tel. 507-153-870
·Remonty – gładź, malowanie,
tapetowanie, glazura, 500-124-619
·Remonty i wykończenia – solidnie
i profesjonalnie – 504-474-694!
·Remonty mieszkań, solidnie tel. 793-560-680

TTaannii  GGllaazzuurrnniikk,,  HHyyddrraauulliikk  tteell..  550066--009911--337799

USŁUGI REMONTOWO-BUDOWLANE
WWW.BOBRI.WAW.PL 782-161-343

FINANSE
·KREDYTY Gotówkowe, Konsolidacyjne,
Hipoteczne, CHWILÓWKI. TEL. 22 240-28-29,
504-857-387
·PIERWSZY KREDYT BANKOWY skutecznie.
Tel.693-496-902, www.bdfkredytpol.pl

PORADY PRAWNE
·Kancelaria Radcy Prawnego tel. 600-035-677
·Radca prawny tel. 502-250-650

TURYSTYKA
·MAZURY, 7 DNI OD 500 ZŁ Z WYŻYWIENIEM.
JEZIORO, LAS, KAMERALNIE. TEL.
89 621-17-80, WWW.SZCZEPANKOWO.PL
·Wypoczynek 7-dniowy już od 360 zł
z wyżywieniem. Rezerwacje: Natura Tour
Sp. z o.o. Warszawa ul. Chmielna 106
tel. 22 654-26-36

DAM PRACĘ

LICEUM ZATRUDNI NAUCZYCIELA JĘZYKA
POLSKIEGO. CV PROSIMY PRZESŁAĆ NA

ADRES MATURA2012@ONET.PL

TTEESSTTOOWWAANNIIEE  KKOOSSMMEETTYYKKÓÓWW..  ZZAAPPRRAASSZZAAMMYY
OOSSOOBBYY  WW WWIIEEKKUU  1188--6655  LLAATT..  IINNFFOORRMMAACCJJEE  PPOODD

NNRR  TTEELL..  2222 883322--3377--8899,,  LLUUBB  AADDRREESSEEMM::
SSŁŁOOWWAACCKKIIEEGGOO  2277//3333  LLOOKK..  3344

ODDAM ZA DARMO
·Książki wszelkie przyjmę. Tel. 654-34-38

WYPOCZYNEK
·Ośrodek Wypoczynkowy Jantar w Krynicy
Morskiej. Pokoje od 40 zł/os. Tel. 55-247-60-30
www.owjantar.pl

RÓŻNE
·Kupię każdy złom, grzejniki, wanny, AGD, kable,
maszyny. Rozbiórka wszelkich konstrukcji
i szklarni. Dojadę 506-223-080
·Kupię ZŁOM: piece, kaloryfery, rury, wanny,
wraki samochodowe (wszystko co metalowe),
złom kabli elektr. Dojadę 503-711-500

NNaaggrroobbkkii  ggrraanniittoowwee  oodd  11990000  zzłł..  RRAATTYY!!!!  WWóóllkkaa
WWęęgglloowwaa,,  2222 221144 0066 3311,,  550000 229900 336600

ANTYKI
·Antyczne meble, obrazy, srebra,
platery, szable, odznaczenia, pocztówki,
książki, bibeloty gotówka, tel.
601-336-063
·OBRAZY, PLATERY, PORCELANĘ ORAZ INNE
KUPIĘ 501-050-948
·ZNACZKI, POCZTÓWKI, MONETY, MEDALE,
ORDERY ZA GOTÓWKĘ 516-400-434

KUPIĘ SAMOCHÓD
·Fabię 515-440-018
·Kupię każde auto z lat 97-2010, najwięcej
zapłacę, szybki dojazd, gotówka od ręki
500-666-553
·Kupię NOWE części do Fiata 125p oraz do
innych starych aut. 501-041-555
·Skup aut po 97r. najwyższe ceny, płatność od
ręki, profesjonalna obsługa 500-540-100
·Yaris 518-900-704

„Choć był mło dy, gdy nie by ło
jesz cze nas” (jw.), to pa mię ta my
i co ro ku czci my pa mięć „Al ka”
i je go ko le gów z Sza rych Sze re -
gów. W tym ro ku wcze snym ran -
kiem 30 mar ca kla sa 3a z na uczy -
cie la mi zło ży ła kwia ty na gro bie
„Al ka” na Po wąz kach. Wszy scy
ucznio wie i na uczy cie le przy szli
ubra ni w stro je ga lo we
i o godz. 10.00 ca ła spo łecz ność
szkol na spo tka ła się w sa li gim na -
stycz nej na uro czy stej aka de mii.
Po wi ta li śmy na szych go ści –
człon ków Za rzą du Sto wa rzy sze -
nia Żoł nie rzy Ar mii Kra jo wej

„Ży wi ciel”: Li dię Wy le żyń ską,
łącz nicz kę, pseu do nim Zo ra, Wa -
cła wa Gluth -No wo wiej skie go, ka -
pra la pod cho rą że go, pseu do nim
Wa cek, Mi ro sła wa Ku ni kow skie -
go, strzel ca, pseu do nim So kół,
Je rze go Suł kow skie go, strzel ca,
pseu do nim Kon duk tor ka oraz
Mar ka Rze szo tar skie go. 

Po wej ściu pocz tu sztan da ro -
we go i od śpie wa niu hym nu pań -
stwo we go, wspól nie obej rze li śmy
pro gram ar ty stycz ny, przy po mi -
na ją cy naj waż niej sze wy da rze nia
z ży cia na sze go pa tro na, prze pla -
ta ne frag men ta mi po ezji. Wzru -

szy li śmy się pa trząc na sce ny z fil -
mu „Ak cja pod Ar se na łem”. 

Po czę ści ofi cjal nej mło dzież
gim na zjal na mia ła nie po wta rzal -
ną oka zję poroz mawiania z na -
szy mi go ść mi – uczest ni ka mi po -
wsta nia war szaw skie go na Żo li -

bo rzu, któ rzy opo wia da li, jak wy -
glą dał plac Wil so na i oko li ca na -
szej szko ły przed woj ną. Ucznio -
wie do wie dzie li się o ży ciu pod
oku pa cją nie miec ką, ła pan kach,
wal kach po wstań czych. Go ście
stwier dzi li ze wzru sze niem, że

sło wa na sze go hym nu szkol ne go
mó wią o tych war to ściach, któ -
rych uczy li się w har cer stwie
i któ rym by li wier ni. By ła to
praw dzi wa, ży wa lek cja hi sto rii
i pa trio ty zmu.

Bar ba ra Ko wal czyk

Dzień Pa tro na w Al ku
30 mar ca to waż ny dzień w ka len da rzu Gim na zjum nr 56 przy

ul. Fi la rec kiej. Te go dnia ob cho dzi my Dzień Pa tro na – Ma cie ja
Alek se go Da wi dow skie go ps. „Alek”. W tym ro ku mi ja 69 lat od
dnia, gdy cięż ko ran ny w Ak cji pod Ar se na łem „Alek”, „od dał
ży cie wier ny swym ma rze niom” (z hym nu szko ły).

Chłop cy rzu ca li za pa lo nym za -
pał ka mi w kie run ku sza fek ubra -
nio wych. W wy ni ku tej nie od po -
wie dzial nej za ba wy spa li ła się
szaf ka, bu ty i kurt ka jed nej
z uczen nic. 14-let ni Piotr od po wie
te raz przed są dem ro dzin nym.

Za ba wa nastolat ków mo gła za -
koń czyć się tra gicz nie. Ucznio wie

żo li bor skie go gim na zjum w szkol nej
szat ni ba wi li się za pał ka mi. Chłop cy
rzu ca li za pa lo ne za pał ki do otwar -
tych sza fek. W jed nej z nich znaj do -
wa ła się kurt ka i bu ty. Wy star czy ła
tyl ko chwi la i wszyst kie rze czy za ję ły
się ogniem. Na szczę ście w po rę za -
in ter we nio wał woź ny, któ ry uga sił
po żar.

Stra ty po wsta łe w wy ni ku po ża -
ru wy nio sły 860 zło tych. Chłop cy
tra fi li do bie lań skiej ko men -
dy. 14-let ni Pio trek, któ ry rzu cił
za pał ką, od po wie za usi ło wa nie
pod pa le nia i znisz cze nie mie nia.
O dal szych lo sach nie let nie go
spraw cy czy nu ka ral ne go zde cy -
du je sąd ro dzin ny.

eb
Źró dło: http: //zo li borz.po li cja.waw.pl/

Spalili szafkę
ubraniową w szkole

Po li cjan ci z wy dzia łu do spraw nie let nich bie lań skiej ko men dy
za trzy ma li czte rech 14−lat ków z żo li bor skie go gim na zjum.
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OGŁOSZENIA DROBNE

SPRZEDAM
4 kompletne koła Honda
CIVIC, Opony Michelin

225/45/17, Felgi aluminiowe
Używane jeden sezon

tel. 502-263-070 Legionowo

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7206



Z sen ty men tem wspo mi na my
miej sca, z któ ry mi łą czy ły nas wie lo -
let nie do świad cze nia. Na myśl przy -
cho dzi mi oczy wi ście nie za po mnia -
na księ gar nia Sar mac ka, któ ra na -
dal ży je w na szych wspo mnie niach
i wciąż jej za mknię cie bu dzi emo cje. 

Za miast księ gar ni z tra dy cją
ma my ko lej ny „eg zo tycz ny” lo kal
han dlo wy, któ re mu oczy wi ście ży -
czy my jak naj le piej. Ży czy my mu
rów nież do bre go są siedz twa, bo
ap te ka przy Gdań skiej tak że za -
koń czy ła swo ją dzia łal ność, a lo -
kal po niej cze ka na li to ści we go
na jem cę. Tym sa mym za my ka się
roz dział z tej czę ści na sze go żo li -
bor skie go ży cia.

Ostat nio roz kwi ta mo da, z cze -
go oso bi ście bar dzo się cie szę, na
lo ka le ka wiar nia no -ga stro no micz -
ne. Znik nę ła re stau ra cja Roz ma -
ryn, a w jej miej sce po wstał no wy
lo kal ga stro no micz ny o na zwie
At mos fe ra Żo li bo rza. Na zwa jest
kon kret na i z pew no ścią ku szą ca,
i oby uda ło się na jem com cho ciaż
zbli żyć się do te go efe me rycz ne go
od czu cia zwa ne go at mos fe rą
dziel ni cy. Bez względ nie w przy -
pad ku Żo li bo rza ta ki stan ist nie je
i cie szę się, że ktoś chce do te go
na wią zać. Ma my na dzie ję, że lo -
kal zy ska aplauz miesz kań ców
i go ści, bo w tej czę ści Żo li bo rza
brak jest za ple cza ga stro no micz -

ne go. W bli skim są siedz twie znaj -
du je się wę zeł ko mu ni ka cyj ny
dziel ni cy, Ha la Ma ry monc ka, któ -
ra wy da je się być na dal za ple czem
han dlo wym dla przy le głych gmin
i wresz cie Szko ła Po żar ni cza. Po -

wo li ro dzi się u nas zwy czaj „wy -
ska ki wa nia” z pra cy na lunch, lub
wy pi cia kaw ki z cia stecz kiem
w to wa rzy stwie przy pad ko wo spo -
tka nej zna jo mej oso by. My ślę, że
no wy lo kal ze swo im świe żym po -

ten cja łem wyj dzie na prze ciw po -
trze bom i ocze ki wa niom go ści,
a je śli się przyj mie w na szej świa -
do mo ści, to mo że my li czyć na
ofer tę kul tu ral ną.

Ewa Za bo row ska

Idzie No we
Po wo li przy zwy cza ja my się, że we współ cze snym ży ciu wie le

się wo kół nas zmie nia. Nie za wsze je ste śmy za do wo le ni ze
zmian, ale też z cie ka wo ścią wy pa tru je my „no we go”.

Żo li bor scy po li cjan ci zostali
powiadomieni o męż czy znach,
któ rzy wła ma li się do wóz kar ni
przy uli cy Dy miń skiej. Miesz -
kaniec blo ku za uwa żył trzech
męż czyzn, z któ rych je den ob ser -
wo wał, a dwóch pró bo wa ło z po -
miesz cze nia wy nieść dwa ro we ry.
Męż czy zna od ra zu po wia do mił
po li cję. Po krzyw dzo ny ujął dwóch

spraw ców, trze ci męż czy zna
uciekł.

Już po chwi li stró że pra wa by li
na miej scu. Wcho dząc do blo ku
za uwa ży li męż czy znę, któ ry od po -
wia dał ry so pi so wi po da ne mu
przez świad ka. Oka za ło się, że
jest to trze ci ze spraw ców. Funk -
cjo na riu sze usta li li, że spraw cy
w jed nym ro we rze od krę ci li sie -

dzi sko, a w dru gim prze cię li me -
ta lo wą lin kę za bez pie cza ją cą.

Męż czyź ni zo sta li za trzy ma ni
i osa dze ni w po li cyj nym aresz -
cie. 28-let nie mu Mar ci no wi
Ś., 20-let nie mu To ma szo wi K.
i 19-let nie mu Da nie lo wi W. po li -
cjan ci z Żo li bo rza już przed sta wi li
za rzu ty za kra dzież z wła ma niem.
Po nad to w miesz ka niu Da nie la
W. funk cjo na riu sze zna leź li do ku -
ment na le żą cy do in nej oso by,
któ rym 19-la tek nie miał pra wa
się po słu gi wać. Sąd za sto so wał
wo bec wszyst kich męż czyzn po li -
cyj ny do zór. Te raz gro zi im do 10
lat po zba wie nia wol no ści.

eb
Źró dło: http: //zo li borz.po li cja.waw.pl/

Pokrzywdzony zareagował,
policjanci zatrzymali włamywaczy

Po li cjan ci z Żo li bo rza za trzy ma li trzech męż czyzn, któ rzy wła ma li
się do wóz kar ni przy uli cy Dy miń skiej. Po li cję po wia do mił je den
z miesz kań ców, któ ry za uwa żył trzech męż czyzn sto ją cych na klat -
ce scho do wej i usi łu ją cych wy nieść z po miesz cze nia dwa ro we ry.
Dzię ki je go re ak cji wszy scy wła my wa cze tra fi li w rę ce po li cjan tów.

Wia do mo też, że o Squ acie El -
ba krą żą też in ne nie ko rzyst ne
opi nie ty pu „Me ta z Do ro bio ną
Ide olo gią”. 

Uchwa ła lub sta no wi sko ra dy
dziel ni cy Żo li borz znacz nie po mo -
gło by Squ ater som w ne go cja cjach
z wła dza mi War sza wy. Nie ste ty
do te go nie do szło, po mi mo przy -
chyl nych de kla ra cji nie któ rych
rad nych, np. Grze gorza Hle bo -
wicza. Prze wa ży ło sta no wi sko, że
jest to gru pa lu dzi, któ ra bez u -
mow nie zaj mu je cu dzą nie ru cho -
mość i z punk tu wi dze nia pra wa
cy wil ne go jest to zwy kły de likt,
czy li czyn nie do zwo lo ny. Nie do -
szło też do żad ne go pla no wa ne go

spo tka nia Squ ater sów z ko mi sją
kul tu ry.Od jed ne go z dzia ła czy
do wie dzia łem się, że wła dze dziel -
ni cy mia ły przy być i obej rzeć El bę.
Do wi zy ty nie ste ty nie do szło. 

El ba obec nie wy glą da jak twier -
dza – na ogro dze niu za wie szo no
drut kol cza sty i za mu ro wa ne po -
tłu czo ne szkło z bu te lek. Bra ma
jest za my ka na sta ra nie łań cu -
chem, a nad nią gó ru je wie ża
z opon na da chu ma łe go sze ścien -
ne go bu dyn ku. Ro ze bra no ska te -
park i ścian kę wspi nacz ko wą. 

Squ at jest sta ran nie pil no wa ny
przez fa nów. Wi dać wy raź nie ma -
łe grup ki lu dzi pil nu ją ce zabu do -
wań. Obroń cy są ubra ni w ciem ne
stro je i ma ją czę sto za ma sko wa ne
twa rze. Pla no wa ne są na ra zie
dość nie śmia ło im pre zy kul tu ral -
ne, głów nie kon cer ty. Miej sce to
jest te raz czę sto kon tro lo wa ne
przez po li cję. Po li cjan ci pa tro lu -
jąc wcho dzą do środ ka szu ka jąc
dziur w for ty fi ka cjach. Obroń cy
za cho wu ją się bar dzo ostro żnie
i uni ka ją kon tak tu z po li cją.

Robert Napiórkowski

Squat Elba na razie jest
W chwili pisania tej wzmianki wiadomo, że władze dzielnicy na

razie nie doszły do porozumienia z dwiema osobami, które
przybyły ostatnio na posiedzenie rady dzielnicy. Osoby te szukały
pomocy. Według nich władze dzielnicy mogłyby wydać jakąś
uchwałę wspierającą ich działalność kulturalno-społeczną,
polegającą m.in. na organizacji (w ciągu ostatnich trzech lat)
blisko 800 koncertów, warsztatów teatralnych i sitodruków,
używaniu sali ćwiczeń i ścianki wspinaczkowej oraz skateparku,
organizowaniu festiwali rowerowych.
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Na ma tu rę ni gdy nie jest za póź no
– po wta rza dy rek tor AS -Li ceum
Ogól no kształ cą ce go dla Do ro słych,
mgr Mar ty na Mysz kow ska – Nie wa -
żne, czy ma się 20 czy 60 lat, zdo by -
cie wie dzy z za kre su szko ły śred niej
to in we sty cja po nad cza so wa.

Ofe ru ją Pań stwo za rów no kur sy
przy go to wu ją ce do ma tu ry, jak rów -
nież mo żli wość uzy ska nia wy kształ -
ce nia śred nie go. Kto mo że sko rzy -
stać z Pań stwa ofer ty?

– Oso by, któ re nie ukoń czy ły w prze -
szło ści szko ły śred niej mo gą za pi sać
się do na sze go li ceum. Na to miast oso -
by, któ re po sia da ją wy kształ ce nie śred -
nie, ale z ró żnych przy czyn nie po de -
szły do eg za mi nu ma tu ral ne go lub go
nie zda ły, ma ją szan sę po wtó rze nia so -
bie ma te ria łu na kur sie przy go to wu ją -
cym do eg za mi nu. Wie lu na szych słu -
cha czy to oso by czyn ne za wo do wo,
któ re ma ją wy zna czo ne ce le, a my te
ce le po ma ga my im zre ali zo wać.

Co uzy sku ją słu cha cze po ukoń -
cze niu ta kie go kur su?

– Słu cha cze otrzy mu ją mo żli wość
zda wa nia ma tu ry w na szym li ceum oraz
od po wied nie przy go to wa nie me ry to rycz -
ne po trzeb ne, aby ten eg za min zdać.

Ja kie oba wy ma ją naj czę ściej do -
ro śli, któ rzy de cy du ją się na na ukę?

– Czę sto oka zu je się, że zda wa nie
eg za mi nu ma tu ral ne go w swo jej ma cie -
rzy stej szko le jest dla ko goś prze szko -
dą trud ną do po ko na nia. By wa tak, że
nie któ rzy słu cha cze de cy du ją się
na przej ście do na sze go li ceum jesz cze
w trak cie trwa nia se me stru. Cza sa mi
oso by de cy du ją ce się na kurs dzie lą się

swo imi oba wa mi co do zda wa nia eg za -
mi nu ra zem z mło dzie żą w swo jej ma -
cie rzy stej pla ców ce. Dla te go za le ży im
na po bie ra niu na uki oraz zda wa niu eg -
za mi nu ra zem z gru pą, w któ rej czu ją
się naj le piej – po dob nej wie ko wo i za -
wo do wo.

Czy wie le osób ko rzy sta z Pań -
stwa ofer ty? 

– Na sze kur sy ma tu ral ne cie szą się
du żym za in te re so wa niem. Je ste śmy
też świa do mi, że na sza ofer ta jest
praw do po dob nie naj tań sza na ryn ku.

Obec nie koń czy my na bór na pierw szą

w tym ro ku edy cję kur su, któ ra przy go tu -
je ab sol wen tów szkół śred nich do eg za -
mi nu ma tu ral ne go w 2013 ro ku. Na stęp -
ne kur sy ru szą do pie ro w III kwar ta le
tego ro ku. Wszyst kich, któ rzy chcą zda -
wać ma tu rę w 2013 ro ku, ser decz nie za -
pra szam już dziś do na szej pla ców ki.

AS -Li ceum Ogól no kształ cą ce dla
Do ro słych to pro sta dro ga do ma tu ry.

Bli ższe in for ma cje na te mat kur -
sów w se kre ta ria cie AS – LO dla
Do ro słych: ul. Od ro wą ża 15 w War -
sza wie, tel. 22 392 08 81

promocja

Jak zdobyć wykształcenie średnie i zdać maturę?
Kursy maturalne i szkoła średnia w jednym miejscu.

Ostat nie miej sca na
I edy cję kur su przy go to wu -
ją ce go do ma tu ry w 2013
ro ku cze ka ją na czy tel ni -
ków ‘Informatora’

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 7



Rów nie kul to wy, choć ina czej,
był la ment po sła Cy mań skie go
z mów ni cy sej mo wej o de gra da cji
war to ści, bo nad „Dziew czyn ką
z za pał ka mi” na le ży się wzru szać
i nie sto so wać jej do in nych ce -
lów. Jak wi dać kon ser wa tyzm ma
rów nież swo je gra ni ce, za któ ry -
mi jest już tyl ko nic.

Tym cza sem „Dziew czyn ka z za -
pał ka mi” oży ła w no wych cza -
sach, w sym bo lu po ko le nio we go
bun tu, wto pio na w graf fi ti współ -
cze sne go mia sta, w ra do sną twór -
czość współ cze snej mło dzie ży.
An der sen mu si być szczę śli wy.

Nie daw no na por ta lu „In for -
ma to ra Żo li bo rza” (patrz strona
6.) po ja wi ła się in for ma cja
o chłop cu rzu ca ją cym za pał ki
w szat ni gim na zjal nej. Szko ła po -
wia do mi ła po li cję. Chło piec od -
po wie za usi ło wa nie pod pa le nia
i znisz cze nie mie nia przed są dem
ro dzin nym.

Dys ku sja czy tel ni ków, ja ka wy -
wią za ła się na por ta lu nt. ar ty ku -
łu jest re pre zen ta tyw na dla zróż -
ni co wa nej opi nii spo łe czeń stwa
w tej spra wie. Zróż ni co wa nie po -
le ga na tym, że jed ni chcą, by
chu li gań stwo tę pio ne by ło od za -

ra nia, a ka ra, jak naj do tkliw sza,
jest naj lep szą me to dą wy cho -
waw czą.

In ni na to miast wi dzą w ta kim
po stę po wa niu dziec ka pro ble my
ro dzin ne, krzyk roz pa czy, za gu bie -
nie, po trze bę upo rząd ko wa nia ży -
cia, emo cji, wresz cie nie do sto so -
wa nie środ ków za po bie gaw czych
i re stryk cyj nych do war to ści czy nu.
Chłop cem po win na za jąć się
szko ła i ro dzi na, nie po li cja i sąd
ro dzin ny. To jest dla mnie oczy wi -
ste i bez dy sku syj ne.

By wa tak, że szko ła de cy du je
się od da wać ta kie przy pad ki

w rę ce or ga nów ści ga nia, po zby -
wa jąc się od po wie dzial no ści za
swo ich wy cho wan ków, któ rym
w tym mo men cie przylepia się
ety kie ty mło dzie ży trud nej, z któ -
rą zwy kła pla ców ka szkol na nie
ma obo wiąz ku so bie ra dzić.

By wa też tak, że szko ła sta je
się za kład ni kiem wo li ro dzi ców
na ci ska ją cych, by w szko le sto so -
wa no po dob ne re stryk cje w sto -
sun ku do mło dzie ży, ar gu men tu -
jąc ta kie dzia ła nia dba niem
o bez pie czeń stwo w szko le i wy -
mu sza jąc na wła dzach szko ły po -
dob ne de cy zje. Tak by ło w tym
przy pad ku.

Oby dwie sy tu acje po wo du ją
ku rio zal ne efek ty, w wy ni ku któ -
rych są dy ro dzin ne zaj mu ją się
prze py chan ka mi na prze rwach
i wy trą ca niem ba to ni ków z rę ki
w szko le pod sta wo wej.

Mam wra że nie, że za tra ca my
cał ko wi cie zdro wo roz sąd ko wość,
in stynk ty ro dzi ciel skie, po czu cie
by cia ludz ką wspól no tą, któ ra po -
tra fi stwa rzać zdro we wię zi ro -
dzin ne i spo łecz ne, umoż li wia ją ce
wy cho wy wa nie mło dych po ko leń
w bez piecz nych gniaz dach, w któ -
rych nie bra ku je mi ło ści, zro zu -
mie nia i wspar cia.

Ta kim gniaz dem po win na być
ro dzi na, ale też szko ła i każ de
śro do wi sko, w któ rym prze by wa
dziec ko.

Twórz my gniaz da, w któ rych
każ da dziew czyn ka, czy chło piec
z za pał ka mi bę dą mo gli ogrzać się
przy praw dzi wym pie cu, a wszyst -
kim, któ rzy za po mnie li jak wy glą -
da ją mło dzień cze wy bry ki, po le -
cam, ja ko obo wiąz ko wą lek tu rę,
„Przy go dy Tom ka Sa wy era”.

Jo an na Ka nia −Kar mal ska

Podpalę was wszystkich 
– dziewczynka z zapałkami

Ta ki na pis po ja wił się pa rę lat te mu na jed nym z war szaw -
skich mu rów. Był kul to wy.

Bi blio te ka Pu blicz na w Dziel ni -
cy Żo li borz uprzej mie za wia da -

mia, że od 2 kwiet nia do 6 ma ja
br. Czy tel ni cy mo gą ko rzy stać

z te sto we go, bez płat ne go do stę pu
do czy tel ni in ter ne to wej ibuk.pl.
Ser wis ten umoż li wia do stęp do
pod ręcz ni ków aka de mic kich oraz
pu bli ka cji na uko wych on li ne.

Ba za udo stęp nio na jest na
wszyst kich kom pu te rach w Czy -
tel ni oraz fi liach Bi blio te ki.

Czy tel ni cy ma ją do stęp do 1290
ksią żek z za kre su: pe da go gi ki,
psy cho lo gii, na uk po li tycz nych, fi -
lo lo gii pol skiej, fi lo lo gii ob cych,
hi sto rii, bio lo gii, che mii, na uk
o Zie mi, usług oraz za rzą dza nia
za so ba mi ludz ki mi.

Stu czy tel ni ków mo że otrzy mać
ha sło do zdal ne go do stę pu i ko -
rzy stać z ofer ty ibu ka na kom pu -
te rach do mo wych.

Za pra sza my!
Bi blio te ka Pu blicz na
w Dziel ni cy Żo li borz

Baza Ibuk – testowy dostęp
w bibliotekach żoliborskich

– Na resz cie wio sna! Pierw sze
pą ki na drze wach, pierw sza zie -
leń tra wy. Ja kie wi no wy bie ra my
na tę po rę ro ku?

– Pierw sze cie plej sze pro mie -
nie słoń ca to dla wie lu znak, by
cięż kie, czer wo ne wi na ogrze wa -
ją ce nas zi mą za mie nić na lżej -
sze lub na wet bia łe.

– Co za tem wy brać?
– Je śli je ste śmy za twar dzia ły -

mi wiel bi cie la mi czer wo nych
trun ków, mo że my wy brać coś
lżej sze go, z więk szą do zą owo co -
wo ści. Gdy wo li my zmie nić wi no
na bia łe, wio sną spró buj my win
z nu ta mi świe żych list ków mię ty
lub tra wy cy try no wej w aro ma -
cie. Do brze skom po nu ją się one
z no wa lij ka mi, na któ re z pew -
no ścią ma my ocho tę po zi mie.

– Przed na mi pierw sze w tym
ro ku spo tka nia pod go łym nie -
bem, ogni ska i gril le. Co po dać
na ta ką oko licz ność?

– Na le ży wy brać coś, co do -
brze skom po nu je się ze sma -

kiem po traw z rusz tu. Za zwy czaj
przed po ło że niem mię sa na grill
sto su je my ma ry na ty. Je śli uży -
wa my do nich wi na, to do brze
bę dzie po dać ten sam tru nek do
kon sump cji.

– Co za tem po dać, by do brze
się skom po no wa ło?

– Wi no ła twe w od bio rze.
– To zna czy ja kie?
– So czy ste i esen cjo nal ne. Na -

to miast zre zy gnuj my z tych, któ -
re dłu go się otwie ra ją.

– Ja ki szczep wy brać?
– Do brym wy bo rem bę dzie

np. ca ber net sau vi gnon, któ ry
po sia da w swo im wa chla rzu aro -
ma tów nu ty dym ne, ide al nie
współ gra ją ce z gril lo wa ny mi
mię si wa mi. Po nad to ma wy star -
cza ją cą głę bię, któ ra nie zo sta -
nie przy ćmio na przez po tra wy
z gril la.

– Co jesz cze?
– Mo że być np. tem pra nil lo,

nie zwy kle uni wer sal ne wi no
o zrów no wa żo nych ta ni nach.

Mo że my też zde cy do wać się na
mie szan ki róż nych szcze pów.

– Co po win ni wy brać ci, któ -
rzy za miast so czy ste go ste ka
wo lą gril lo wa ną ry bę?

– Tu oczy wi ście de cy du je my
się na wi no bia łe. Wy bierz my ta -
kie, któ re w swym cha rak te rze
bę dzie na ty le wy ra zi ste, by
skom po no wać się z ryb ną po tra -
wą z gril la, np. char don nay
z lek ką dę bi ną.

– A je śli wśród zna jo mych
ma my we ge ta rian wiel bią cych
gril lo wa ne wa rzy wa?

– Je śli skom po nu je my je z sa -
łat ką na ba zie cy ko rii bądź en -
dy wii o lek ko gorz ka wym sma -
ku, to polecam ca ber net sau vi -
gnon, któ ry zneu tra li zu je nam
tę go rycz. Do gril lo wa ne go ba -
kła ża na lub pa pry ki mo że my wy -
brać lżej sze bia łe wi no lub po -
sta wić na praw dzi we sza leń stwo.

– Ja kie?
– Cho ciaż by pół wy traw ne lub

na wet pół słod kie wi no, z de li -

kat ny mi mio do wo -mig da ło wy mi
nu ta mi. Praw dzi wa eu fo ria dla
zmy słów. Ta kie wi no bę dzie
rów nież do brym kom pa nem

gril lo wa ne go de se ru: cho ciaż by
ja błek czy ana na sów.

Rozm.  SK
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Wiosenne wino
� Roz mo wa z Pio trem Kraj czyń skim, pro wa dzą cym Piw ni cę z wi na mi do bre wi na.pl
tuż obok pl. Wil so na (ul. Mic kie wi cza 30), som me lie rem.

Piwnica z winami dobrewina.pl, 
ul. Mickiewicza 30, tel. 22 839-16-41

Chcesz wiedzieć więcej o winie?
Polub: 

www.fa ce bo ok.com/piwnica zwi na mi

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7208


